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teli są tak bardzo potrzebne gdzie­
indziej. Na Strzelca, na galówki, 
—  na auta luksusowe dla dygni­
tarzy, na budow ę olbrzymich gm a­
chów  w Warszawie —  subwencje  
dla prorządowych dzienników na 
wybory —  zam eczek dla p. pre­
zydenta, na bojówki rozbijające 
zebrania opozycji, na tajną policję 
i w iele innych pięknych i poży­
tecznych celów. 1 ją  miljony na 
przysposobienie wojskowe ale tej 
prawdy, że karabin w rękach 
św iadom ego sw ych praw o b y w a ­
tela jest zupełnie inną bronią niż 
w  rękach c itm nego  analfabety, 
w iród kliki nikt nie rozumie.

U  R om anow ych  gwardja była 
w państwie ręczę pierwszą i naj

ważniejszą —  zaś w szkołach  
ostatecznie można było uczyć śpie­
wu „beże cara chrani“. To też
rewolucja komunistyczna tak łat­
wo znalazła posłuch wśród mas 
nieuświadomionych My jesteśmy  
w położeniu daleko gorszem niż 
Rosja carska. 30 miljonowy na­
ród wcsśn.ęty między wrogie m o­
carstwa z których jodno liuzy 64  
rruljony ludności, drugie 160 mi- 
ljonów, tylko w tedy może się u- 
trzymać gdy osiągnie naprawdę  
wysoki stopie" kultury i cywiliza­
cji. Oby to m ogło pojąć nasze  
„nacza! jtw o“.

Antoni Grębosz.
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S T A N I S Ł A W

W A C Ł A W S K I
Student Uniwersytetu sterana Batorego w Wilnie  

c z ło n ek  Obozu Wielkiej Polski i M łodzieży W szechpolskiej

zginął śmiercią tragiczną w wieku lat 21 
Pamięć tego bojownika idei narodowej zawsze będzie żywa 

wśród nas.

OBOZ WIELKIEJ POLSKI

„Jeżeli csytając czujesz, że pierś twoja oddycha szerzei, że 
byt twój pomiędzy ludźm i na pewniejszej upiera st( podstawie, książka  
taka napisana jest dla ciebie". 
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